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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Praca Uruszczaka, będąca fragm entem  szerzej zakrojonych badań nad p arla 
m entaryzm em  staropolskim , stanowi w artościow e studium  historyczno-praw ne, któ- 
.e  pozwala na odtworzenie miejsca, jak ie  zajm ow ał sejm  doby zygm untowskiej 
w rozwoju polskiego parlam entaryzm u.

Dodatkową zaletą m onografii jest zwięzły styl au to ra  oraz liczne tabele i ze
staw ienia, k tóre pozw alają lepiej zrozumieć prezentow any m ateriał.

J. Ch.-M.

Ole D e g n, Rig og jattig i Ribe. 0konom iske  og sociale forhold  
i R ibe-samfundet 1560—1660, „S krifter udgivet af Jysik Selskab for 
H istorie” n r 39, U niversitetsforlaget i A arhus, A arhus 1981 t. I—II 
s. 458, 402.

Badania regionalne prowadzone są, oczywiście, we w szystkich krajach , jednak  
.historia lokalna” w jej metodycznie świadom ym  i szczególnie starannym  ujęciu 

stala się w ostatnich latach domeną Brytyjczyków  i Skandynawów. Tam tejsi h is
torycy zapełnili też salę obrad sekcji h istorii lokalnej na ostatnim  Kongresie His
toryków  Gospodarczych w Budapeszcie w sierpniu  1982 r. i oni wygłaszali na 
niej referaty . W ynika to zarówno z siły m ecenatu m iejscowych m iłośników historii, 
jak z przesłanek metodycznych, a m ianowicie przekonania, że ujęciom  syntetycz
nym w skali krajow ej, statystycznym  średnim  i  .dominacji m akroekonom iki trzeba 
przeciw staw ić dzieje obserw ow ane „z g łębi”, cd střeny  prostego człowieka. W wielu 
przypadkach o walorze badań lokalnych decyduje nadto zainteresow anie funkcjo 
now aniem  rodziny, przestępczością i innym i zjaw iskam i społecznymi, dla których 
studia szczegółowe są szczególnie potrzebne. Im puls dla pogłębionych badań lo
kalnych daje wreszcie fak t zachowania się bogatszej niż gdzie indziej podstaw y 
źródłowej.

Miasto Ribe położone jest na zachodnim wybrzeżu południowej Ju tlandii. W 
badanym  przez au tora okresie miało znaczenie dla eksportu wołów duńskich do 
N iderlandów: między r. 1596 a 1660 odpłynęło s.tąd co najm niej 139 tysięcy sztuk 
bydła. Liczyło ok. 700 domów, jednak  autor objął badaniem  także otaczający je 
obszar diecezji Ribe (częściowo) z dziesięciu tysiącam i gospodarstw  chłopskich 
i 123 m ajątkam i ziemskimi: 45 do 54 tysięcy mieszkańców około r. 1640.

W ysiłek badawczy podjęty dla przygotow ania tej rozpraw y doktorskiej (Uni
w ersytet Odense) jest imponujący: bibliografia obejm uje niem al pół tysiąca po
zycji, zaś oprócz archiwów i zbiorów duńskich przeprow adzono poszukiw ania w 
RFN (Gottorp, H am burg, Lubeka, Stade, O ldenburg, Brem a, G etynga — archiw um  
Rewala, M arburg), A m sterdam ie i Londynie. Zagraniczne archiw alia pozwoliły zba
dać bliżej zasięg i intensyw ność handlu  m orskiego Ribe.

Kolejne rozdziały tom u I om aw iają s tru k tu rę  społeczeństwa Ribe i okolicz
nych m iatseczek oraz wsi regionu następnie zaś poszczególne gałęzie gospodarki. 
Ściślej, obszerna część poświęcona spraw om  ekonom icznym rozdziela poprzedzające 
ją  rozw ażania o dem ografii regionu i jego ukształtow aniu  od analizy s tru k tu r  spo
łecznych. Szczegółowy spis rzeczy ułatw ia korzystanie z książki, jednak  pokrew ne 
sobie zjaw iska są rozrzuřone w wielu m iejscach: zagadnienia dem ograficzne są o
m aw iane system atycznie w części 1, w części 3 (tu wiele grup społecznych) i 
w reszcie w końcowej, czw artej, gdy mowa o trendach  w czasie.

W tej ostatniej w łaśnie ceęści przedstaw ione zostały spraw y „koniunktury”, a 
więc zm iany w czasie: ruch cen i pfcjc, trend  dem ograficzny, rozwój gospodarczy. 
Bardzo zwięzły rozdział końcowy otrzym ał am bitny ty tu ł: „Społeczeństwo rene
sansu. Próba w yjaśn ien ia”. W rzeczywistości je s t to próba zastosowania do bada
nego regionu koncepcji kryzysu XVII w. Erica H a b s b a w m a  i H.  R.  T r e v o r
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R o p e r a. W skazany w bibliografii lecz nie przyw ołany w tekście a rty k u ł Nielsa 
S t e e n s g a r d a  (Det syttende arhundreds krise, „H istorisk T idssk rift”, K obenhavn 
1969/1970, s. 472—504) izdaje się lepiej pasować do realiów  ju tlandzkich  niż teorie 
obu Brytyjczyków.

Tom II zaw iera obszerne załączniki tabelaryczne, wyciągi źródłowe (mnóstwo 
danych o cenach, handlu  wołam i, zasobności mies£ćzan na podstaw ie inw entarzy 
ruchomości, s truk tu rze  m ajątków , filan trop ii itd.), apara t naukow y, w  tym  dobre 
indeksy.

H istoryk polski, nie zainteresow any bezpośrednio regionem  Ribe, znajdzie w 
tej książce bogaty m ateriał porównaw czy i niejedną wskazów kę metodyczną. Za
in teresu ją go obserw acje socjotopograficzne, w nikliw a analiza pow iązań lokalnej 
elity władzy, zasoby ruchomości mieszczan (w tym  sztychy, obrazy, książki) wedle 
inw entarzy. W rozdziale o żegludze Ribe i pobliskiego Rem e (dostępnego dla wię- 
szych statków) znajdzie nieco inform acji o kontaktach z G dańskiem  i Królewcem 
(210 razy szyprowie z tych portów  przepływ ali Sund wioząc tow ar z tych portów 
na ogółem 475 przypadków  zanotow anych w  re jestrach  Helsingor).

Na tem at książki Degna pisze t~ż obszernie E. L a d e w i g  P e t e r s e n  (R:bs- 
-regionen 1560—1660, „Fra Ribu-A m t” t. X X II-2, 1982, s. 341—370. Tem u też au 
torow i dziękuję za zwrócenie uwagi na omówioną tu  książkę.

A. M.

Historia dyplomacji polskiej t. II: 1572—1795, pod red. Zbigniewa 
W ó j c i k a ,  Państw ow e W ydawnictwo Naukowe, W arszawa 1982, s. 775.

Ukazał się drugi tom „Historii dyplom acji polskiej”, przedstaw iający skom pli
kow aną problem atykę polityki zagranicznej i działania dyplom atyczne Rze:zy?os- 
politej Obojga Narodów.

M ateriał prezentow any w p r a c y ,  podzielony jest na kilka części, odpow iada
jących okresom chronologicznym dziejów Pclski.

W części pierw szej, obejm ującej la ta 1572—1648, H. W i s n e r  zw raca uwagę na 
unię lubelską i wolne elekcje jako  czynniki determ inujące kształt i rozwój dyplo
m acji doby S tefana Batorego i Wazów.

Z. W ó j c i k  om awia dyplom ację okresu wojen drugiej połowy XVII w. (1648— 
1699). Sytuacja gospodarcza, m ilitarna i ustrgjow a oraz stale pow iększająca się 
dysproporcja między Rzecząpospolitą a jej najbliższym i sąsiadam i były czynnika
mi, które przesądzały o możliwościach państw a na arenie m iędzynarodow ej. Zda
niem W ójcika, mimo niew ątpliw ego cofnięcia się Rzeczypospolitej w zakresie p j-  
lityki zagranicznej, dyplom acja okresu 1648—1699 osiągnęła wszystko, co w w a
runkach ówczesnej słabości, było możliwe.

Działalność dyplom acji polskiej w dooie saskiej (1699—1763) omawia w części 
trzeciej J. G i e r o w s k i .  A utor zw raca uwagę na niedostosowanie się dyplomacji 
polskiej do przem ian, jakie w zakresie służby dyplom atycznej nastąp iły  w tym  
czasie w Europie zachodniej. F ak t ten, w połączeniu ze słabością Rzeczypospolitej, 
nie pozwalał na uzyskanie poważniejszych sukcesów. Dodatkowym  problem em  były 
dysproporcje międizy stanem  polskiej i saskiej dyplomacji, a w łaściw ie stopniowy 
zanik polskiej służby dyplom atycznej, k tóry  zaznaczył się od zakończenia wojny 
północnej

O statnia część, napisana przez J. M i c h a l s k i e g o ,  obejm uje czasy s ta n is ła 
wowskie. Na ten okres największego zagrożenia zewnętrznego Rzeczypospolitej, za
kończonego jej katastro fą, przypadło tw orzenie nowoczesnej stałej służby dyplo-
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